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C ena tiem er-n p o je d y n c z e g o  3 0  f e n .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń .
Pierwsza strona za wiersz jednoszpalt^wy lub jego miejsce 
2 , 0 0  fen., druga i trzecia 1.50 fen., czwarta 0 .7 5  fen., 
— ------------------- — za iersz petitowy. — --------------- ._  _1!

• Ogłoszenia w, tekś .ie przed kroniką i pod telegramrmi 2 mk 
za wiersz. Nekrologi mk, 1.30 za w> .rsz, Drobne ogłoszenia 

 po 20 fen. za wyraz. — ------

O g ło sz e n ia  do „K u rje ra  C z ę s to c h o w sk ie g o "  p o c h o d z ą c e  ■> p r o s t  od f irm  i b iu r  o g ło sz e n io w y c h  w  W arszaw ie  z a ła tw ia  w y łą c z n ie  C e n tra ln a
A d m in is tra c ja  O g ło sz e ń  P o lsk ie j P ra s y  P ro w in c jo n a ln e j V a r  z a w a  Z g o d a  Jfe 1.

Wielkie zwycięstwo nad bolszewikami
C zerw onogw  ar dziś ci

LONDYN — Korespondent „Ti- 
»iesa“ przy głównej, kwaterze na 
Wschodnim froncie rosyjskim, te­
legrafuje: J
_  T rzecia  arm ja r o sy jsk a  o d n io s ła  
W ielkie z w y c ię s tw o nad  b o lsze w i­
kami n a  le w e m  skrz'ydle. 
^ 2 6 2 a _ i_ 2 ^ a _ d y w i^ a  czerw o n o -  
^W ardi.istów, s ta n o w ią ca  p o ło w ę

cofają s ię  w  p op łoch u . 

s i ł ,  op iera ją cy ch  s ię

Robotnicy niemieccy przeciw Polsce.
9 KATOWICE 20.9 ( I ©I. wł.) — „Katt. Berg arbeitor Deutschlands" przy udziale 
^tg.“ donosi: 412 osób.
. W Królewskiej Hucie odbyła się kon- Zebrani oświadczyli, że wszystko po­
tencja  . kręgowa mężów zaufania i pre- czynią, aby Ś ląsk  ‘został przv Nsera - 
*8ów socjalistycznego „Yerband der each.

Prowokacje niemieckie,
Zapowiedź nowych rozruchów.

KATOWICE— BSchles. Volksztg." do­
nosi:

Wśród ludności polskiej Górnego Ślą­
ska zapanowało obecnie znów wielkie 
podniecenie. Do Berlina donoszą z G. 
Śląska, że około 25 bm. należy s ię  lam 
spodziewać ponownego wybuchu powsta­
ł a .  Faktem jest, źe  choć dziś może 
r*ąd polski nie wpływa na wzniecenie  
I*0*8tania, jednak ludność jest do tego  
8toPnia zaagitowania, że zamieszki leżą 
?  granicach możliwości, a nawet praw- 

opOdobieństwa.

Według doniesień poprzednich, pow­
stanie miało wybuchnąć 1 września. — 
N ie  doszło jednak do tego. W każdym 
razie wśród ludności panuje jeszcze wzbu­
rzenie i niebezpieczeństwo nie zostało 
bynajmniej zażegnane.

(Depesza powyższa wskazuje, źe niecą­
cy, niesyci widocznie -krwi niewinnie 
przelanej, z całym cynizmem i perfidją 
prowokują w dalszym ciągu Bogu ducha 
*i«ną ludność.— Przyp. Red.)

Otwarcie drogi na Moskwy.
. ZURYCH —  Agencja Havasa donosi: które otwiera jej dro*ę na Moskwę 
8V a  g. n. Szeptyckiego w swym mar- Czerwone imja SekU w n a W  

h od Berezyny do Dniepru r.a całej szym nieładzie i obecnie, po stracie ca- 
e*>ioś i frontu posuwa się naprzód lego prawie materjału wojennego nie

W centrum swych pozycji odniosła jest  w stanie bronić drogi na Moskwę. / 
*tnU  polska rozstrzygające zwycięstwo, a  J 5 "  *

Koalicja przeciw  akcji w Rosji.
R osja m a sam a s tw o r zy ć  sw ą  p rz y sz ło ść .

BERLIN-Biuro Wolffa donosi z Pa- we wszystkich awanturach rosyjskich.
•> . . . d!1 naj wy«8.a wypowiedziała sta

, Rada najwyższa omawiała wczoraj riowczą opimę, że R„sja s im a  musi
^ s t j ę  rosyjską. Zgodzono się s an- stworzyć swą przyszłość, jednakowo*  

I ką polityką ewakuacji i wypowie- pod warunkiem, iż uszanuje prawa oścień- 
oano s ę przei iw interwencji koalicji nych państw .

Echa krwawych zajść waŁodzi.p
mówi Nar. Zw. 

as zedrzeć maskę
Rob. o zajściach. — Wywołali je k o m u n iśc i socjaliści 
z obłudników. — N. Z. R. potępia zajścia i wzywa robot­

ników do spokoju.
smutnychżaiśr~r.th ^u y ^ Powoau smutnycn ulicach Łodzi polała się krew robotnicza 

Narodowy Związek Ro- Od szeregu tygodni niesumienni agitato- 
odezwę dio robotników, rzy, wyzyskując okrutną nędzę i głód

tys.ęcy bezrobotnych, namawiali robot­
ników łódzkich do> gwałtownych wystą­
pień i rewolucji.

Nie czekając na ukończenie pertraktacji

t f 1

w o jsk o m
gen. Sacharowa. cofa się w po­
płochu.

Wojska gen. Sacharowa posu­
wają się za zdemoralizowanym  
zupełnie nieprzyjacielem.

Admirał Koiezak udał się na 
pole bitwy.

Z A W I k O O i l l i E l ł l E .
Niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości Szan. Publiczności, że z  dn . 16 b .m .

Restauracja „A P O L L 0 “
przeszła pod wyłączny zarząd niżej podpisanego.

Trunki krajowe i zagraniczne pierwszej jakości i kuchnia pod zarządem pierwszo 
rzędnego kuchmistrza zadowolą najwybredniejsze wymagania Sz. klijentów,

C odziennie od godz. i do 230 po p o ł i w iecz. od 730 do godz. 12.

_  — Koncert Orkiestry damskiej — — —
pod dyrekcją zn an ego  skrzypka p. I. S z u l i ń s k l e g o .

z poważaniem
W A C Ł A W  DOLSKI

prowadzonych w Warszawie z rządem 
przez przedstawicieli N. Z. R. i Polskich 
związków Zawodowych, komuniści w o- 
bawię, aby robotnicy na drodze prawnej 
nie uzyskali ustępstwa, proklamowali na 
spółkę z chodzącym w ich ogonie pepe- 
sowcami strajk, wiedząc, że komunistom 
nie chodzi o dobro robotnika, lecz o ro­
bienie anarch ji, wezwaliśmy ogół robot­
niczy do  przeciwstawienia się strajkowi. 
1 ogrom na większość robotników pol­
skich usłuchała naszego wezwania: w
środę były w  Łodzi w ruchu wszystkie 
większe fabryki, gazownia, elektrownia 
i tramwaje. Ogrom na większość robot­
ników polskich w Łodzi stwierdziła wczo 
raj dobitnie, że pragnie walkę o chleb i 
pracę prowadzić drogą rozumną i celo- 
wą, że na lep frazesów i krzyków wtie- 
corwych nie pójdzie, że zarówno chodzi 
jej o interes robotnika, jak i interes oj­
czyzny.

Doprowadziło to do wściekłości komu­
nistów. Postanowili za wszelką cenę do­
prowadzić do nieszczęścia, do zaburzeń, 
do rozlewu krwi. Kilka tysięcy zgłodnia­
łych i zbiedzonych robotników dało się 
otum anić niesumiennym agitatorom : pro 
wo.katorzy podprowadzili robotników 
pod kule, a  sami w  krytycznej chwili 
schowali się za plecami manifestantów.

Robotnicy! Tą drogą nie dojdziemy do 
celu. Czas zedrzeć maskę obłudy i oszu­

stwa! Robotnik polski nie może być ofia­
rą  występnej agitacji! Krew robotnika 
polskiego jest zbyt drogą, aby byle pro­
wokator lub stupajka mógł nią szafować!

Żądam y od w ładz przeprowadzenia su­
rowego śledztwa w sprawie wczorajszych 
tragicznych zajść! Żądamy bezwzględne­
go ukarania winnych przelania krwi pol­
skiej.

Robotnicy! Rząd Polski musi wreszcie 
zrozumieć grozę sytuacji. Rząd 1 Sejm 
musi z większą niż dotąd energją zająć 
się losem tysięcy bezrobotnych. Dziś trze 
ba radykalnych środków zaradczych-Pra- 
ca i, chleb dla bezrobotnych musi się 
znaleźć w W olnej Polsce!

Robotnicy! Wzywamy Was do spoko­
ju 11 rozwagi. Żyjemy w państwie prawo­
rządnym, konstytucyjnym. Sprawy swo­
je winniśmy przeprowadzać drogą pra­
wną, a nie gwałtem i tęrorem. Nie poto 
wywalczaliśmy* Polskę, a by ją dziś bu­
rzyć walką domową! Ale i nie poto wy­
walczyliśmy Polskę, by w niej z głodu 
marł robotnik polski.

Polska Łódź robotnicza nie pójdzie 
pod komendę Wrogów Polski!

Nie pozwólcie się prowokować! Tylko 
organizacja i karność daje siłę i zwy­
cięstwo !

Narząd Łódzki Okręgowy Narodowego 
cwjązku Robotniczego-

Łódź, 18 września 1919 r.

1 wyU£W odezwę ........ ........... .
dzy in^lnj*. do spokoju. Mówi ona mię-

Zj?r?dnicza agitacja wro- 
Iski w ydała straszny owoc: na

Ks. poseł Pośpiech o powstaniu na Śląsku.
Dlaczego powstanie nie udało się. — Brawura powstańców. — Doniosły fakt 
w dziejach Polski. — Gościnne Zagłębie. — Thugutt natychmiast rozpoczął a-

g - t a c j ę .  N
(Korespondencja w łasna „K urjera Częstochowskiego")-

gli się nigdzie utrzymać, bo władze woj­
skowe niemieckie najwidoczniej na wy­
buch powstania przygotowane, z góry 
zarządziły natychmiastowe silne ekspe­
dycje wojskowe z pociągami pancerny­
mi i auboimobiilami, wygniatając odrazu 
ogień powstańczy.

Wybuch powstania na Górnym  Śląsku 
ma w dziejach Polski pierwszorzędne zna 
czeme. Albowiem ludność na Górnym 
Śląsku pa raz pierwszy przelała krew 
swoją za Polskę. Ktoby był po zakoń­
czeniu wojny francusko-niemieckiej w r. 
1871 zapowiadał, że po przyszłej wojnie 
z Francją lud polski na G. Śląsku pod­
niesie przeciwko prusakom zbrojną rękę, 
aby zrzucić z siebie jarzmo pruskie, te­
go pocz/tanoby za warjata. Tej ofiary 
krwi nic nie zmaże i więzów nie zerwie. 
Oto dorobek walny powstania- 

W  Zagłębiu Dąbrowskiem, zaiste nie 
obfituj ącem w nadmiar środków spożyw­
czych w dobie przesilenia gospodarcze­
go, powstańcy odczuli całą wylewność 
polskiego uczucia oraz realne świadcze­
nia w postaci choćby podziału ostatnie­
go  kęsa chleba.

Tu się ludność górnośląska m ogła

POZNAN, 19 września.
Opiekun ludu śląskiego, ks. poseł Po­

śpiech, bawił w Poznaniu, gdzie wypo­
wiedział szereg poniższych ciekawych u- 
wag O' powstaniu na Śląsku:

Powstanie — mówił ks. poseł — po­
wiedzieć trzeba, nie udało się i nie mo­
gło się udać, z powodu braku jednoli­
tego planu ; jednolitej komendy oraz 
braku amunicji 1 broni. Rozkaz do po­
wstania był wydany niewiadomo dptąd 
przez kogo. Ruszył najprzód powiat 
pszczyński a  to ze soboty na niedzielę 
(16 na 17 sierpnia), powiaty katowicki 
j, bytomski dnia następnego, podczas 
gdy południow a część powiatu rybnic­
kiego otrzym ała rozkaz ruszenia dopiero 
w poniedziałek rano. Powstańcom mimo 
braku broni udało się obezwładnić za­
łogi Grenzschutzu. I tak w jednej miej­
scowości rozbroili powstańcy7 załogę z 
3 5  ludzi, mając jeden jedyny rewolwer 
bez naboi, a chociażby 1 te były, strzelać 
nie było można, bo rewolwer był zepsu­
ty, 300 powstańców z 50 karabinami za­
jęło Mysłowice mimo bardzo licznej za­
łogi.

Mimo tej brawury powstańcy nie mo-
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przekonać, że jak Niemiec umie niszczyć 
kraść, gnębić, bić i omrdować, tak Pol­
ska umie współczuć, rany  goić i pom a­
gać. Za przykładem Zagłębia Dąbrow­
skiego podążyła cała Polska z pomocą.

To jedna strona medalu, strona jasna, 
wzniosła i krzepiąca. D ruga zaś, strona 
ponura jest mniej pocieszająca.

Niestety znaleźli się ludzie, którzy wy­
padki śląskie chcieli wykorzystać polity­
cznie. I tu poseł Pośpiech zaznacza, że 
chwilowo w tej kwestji musi zachować 
powściągliwość.

Mam nietylko wrażenie, ale i przeko­
nanie — mówił dalej — że przedewszy- 
skiem chciano możliwie izolować, wyłą­
czyć i sparaliżować wpływ Wielkopol­
ski n a  bieg wypadków n a  Śląsku, wystę­
pując z niesłychaną stanowczością prze­
ciwko Wielkopolanom, którzy dążyli bra 
ciom Górnoślązakom z pomocą. O rze­
czach tych, oczywiiśoie, będzie można do­
piero później otwarcie mówić.

Przy ogniu górnośląskim chciała pe­
w na partja  upiec swoją gęś partyjną. 
Zjechali się do> Zagłębia Dąbrowskiego 
fożni agitatorzy partyjni, którzy się krę­
cą pomiędzy uchodźcami śląskimi, aby 
A^śród nich urobić sobie powolnych agi­
tatorów na wypadek powrotu Śląska. 
Kilku śląskich wychodźców zabrano do 
W arszawy na kursa partyjne. Przybył 
też między innymi p. Thugutt ,  aby przez 
uchodźców chłopskicn, przeszczepić swą 
propagandę między chłopów górnoślą­
skich.

Uchodźców ze Śląska rozrzuconych na 
pograniczu jest około 20 tysięcy. Dzięki 
ofiarności całej Polski, szczególnie Księ­
stwa Poznańskiego, nie braknie nam do­
tychczas żywności, która jednakże i da­
lej napływać musi. Brak jest jednak wiel 
ki odzieży, bielizny i obuwia. Toć zna­
czna część powstańców uciekła boso,, 
niedostatecznie odziana, często od czte­
rech tygodni w  jednej koszuli. Szerzy 
się robactwo a  grozi epidemja. Pomoc 
tedy w tym kierunku natychmiast p o ­
trzebna. Niewiadomo kiedy będzie lud­
ność m ogła wrócić do swych siedzib. 
Tymczasem noce coraz chłodniejsze, do 
snu braknie przykrycia derek, kołder itd(.

W zruszony dotychczasową ofiarnością 
całej Polski, wierzę, że i tym ostatnim 
brakom zaradzi się, stwarzając nowe 
świadectwa nierozerwalnej łączności z 
Górnym Śląskiem.

— o  —

T  E L E G  R A M Y
N o w e z b r o d n ie  Rządu  

Niemiec.
KRAKÓW. Na dworcu «■ Rzeszowie 

zatrzymała źandarmerja ludzi, według do­
kumentów 7 byłych jeńców powracają­
cych z Niemiec do Rosji.

Przeprowadzona rewizja osobista wy­
kryła wiele dokumentów kompromitują­
cych, uiapy Rosji i Niemiec, broszury boi 
szewickie, listy pisane po niemiecku, i 
instrukcje wskazujące, że mieli oni pro­
wadzić robotę bolszewicką w Rosji z  po­
lecenia rządu niemieckiego, że nie byli 
Rosjanami, a przeciwnie są to Niemcy, 
którji h rząd wysyła w celach agitacyj­
nych pod przebraniem.

O z ła g o d z e n ie  sp o r u
polsko-czeskiego.

WIEDEŃ Z Berna S«wajc. nadeszła 
tutaj wiadomość, że miarodajne koła w 
Paryżu podjęły zabiegi o złagodzenie 
spora mędzy Polską a Czechami.

Ż y d o w sk i p r e z y d e n t  P a le ­
s ty n y ?

WIEDEŃ Wedle doniesień z Lor.dj- 
nu piaarz M ai Nor^au ma otrzymać u- 
rząd prezydenta Palestyny.

Ewakuacja A rc h a n ie ls k a
przez anglików.

KOPENHAGA. Z Chrydjanji donoszą 
dó pism miejscowych, że ewakuacja Ar- 
changielsfca przez anglików ukończona bę 
dzie w końcu bież. miesiąca.

Około 2000 rosjan zwróciło tię  do 
władz wojakowyih o Pozwolenie opusz­
czenia miasta na okrętach angielskich.

Rząd norweski wysyła do Archangiel- 
ska 2 okręty, by wywieźć obywateli nor- 
werskioh.

O dw iedziny  z e  Ś lą s k a .
SOSNOWIEC, 20.9 Teł. wi. Wcroraj 

i dzisiaj ze Śląska przedarło się k ilka­
dziesiąt kobiet, matek, żon i sióstr n-

Z B I GNIE W 0RW IC Z.

\ Dokończmy
Zakasać musim swe rękawy 
i kończyć dzieło rozpoczęte, 
by dobro naszej świętej sprawy 
nie było jeno w sen zaklęte.

Zakasać musim swe rękawy 
i ślub najświętszy złożyć mamy, 
że ani Spiszą, ni Orawy, 
ni Śląska wrogom nie oddamy.

Zakasać musim swe rękawy, . 
by myśl już w czyn się rozwinęła, 
by wnet usłyszał niemiec krwawy 
pieśń: Jeszcze Polska nie zginęła!

Częstoehowa, 20.9 1919.

się prędko potrafił zjednoczyć 
i zorganizować i teraz ca ły  świat 
piersiam i swojem i zasłania przed 
zalewem  bolszewizmu i anarchji. 
Jak przed wiekam i Polska była  
przedmurzem cywilizacji i chrze­
ścijaństwa, zasłaniając Europe 
przed zalewem  hord tatarskich 
i tureckich, tak i dziś spełnia tę 
samą misję i broni nietyiko swej 
niepodległości dopiero co zdobytej, 
ale i inne ludy zasłania przed 
drapieżcami i mordercami.

W spaniały jest ten pochód ry ­
cerzy polskich, pochód zw ycięz­
ców. Niosą oni na sztandarach 
sw ych najpiękniejsze hasła, dają 
tym , z których kajdany zryw ają , 
rzecz nieocenioną, wyzwalając ich  
z przemocy, niosą im wolność.

Go dzień niesie-
Yod d r G o ltz  przyjął poddaństwo 

rosyjskie.
Dzienniki finlandzkie donoszą, że g e ­

nerał Goltz przyjął poddaństwo rosyjski# 
przyorał tytuł atamaoa i nazwisko Gol- 

- tzew. Mówią, ż« znajduje się on w cią­
głym kontakcie z pułkownikiem Vermon

chodźców pórnośląskieh w odwied ziny do Wedle relacji p. Z, całe więzienie ko teIB j e8t rzeczą oczywistą, że wielka i- 
swych braci do Sosnowca. Zdaje się, że wieóskie przepełnione po brzegi areszto- wojsk niemieckich zatrzymana jest
rząd niemiecki dostał naukę od komisji 
koalicyjnej i nieco zwolnił haniebny u- 
cisk ludu polskiego.

wanymi Polakami, którzy dopuścili się na Łotwie w pewnym ściśle określonym

Jak ograbiają Niemcy 
Śląsk.

również tej zbrodni, że w domu mówili 
po polsku i czuli się polakami.

Między innymi razem z p. Z. był in­
ternowany w więzieniu p. Rymsza, p. Stru 
miło, p wiea inżynier z powiatu augusto­
wskiego, który wraz z bratem swym od

celu samo bowiem przestrzeganie ładu i 
porządku na Łotwie nie wymaga takiej 
ilości wojska.

Francja pracuje.
W czasie 'od dnia 14 bm. liczba bez*

i obrabowany doszczętnie, tak, że do wię 
zieuia przywieziono go w bieliźaie tylko

Pochód zwycięzców.
Oręż polski jak przed wieka-

„Obers. Kur." ż dnia 17 bra. określa 
projekt ustawy o prowincjonalnym samo 
rządzie G. Śląska jako środek połowicz­
ny. Prusy każdej chwili mogą nawet to i kapeluszu, 
drobne ustępstwo dla polskiej ludności 
G. Śląska usunąć

Ś lą z a c y  n ie  chcą  b yć  za leżni od Wi­
d z im is ie  B e r l in a .  Z Ś lą s k a  w y c ią g a  s ię  
roczne 100  m ilion ów  p od atk ó w , a ty lko  
2 0  m i l jo n ó w  przeznacza  s ię  d la  G. Ś l ą ­
ska. Poczta, kul.i i telegraf na G Slą- _ _ .
stu przynoszą państwu wielkie zyski, sile mi tak i dziś św ięci tryumfy. —  
nie obraca się na inwestycje w Brande- O czyściw szy całą Galicję wscho
bur 3* ” ---------  ‘ .................................
dza
śląskich
0 pomstę do nieba

Natointast  
d zie  prow i
1 kwietnia 1920 r. Bardzo wątpliwe, aby 
Śląsk tak długo chciał czekać. .

W s z e c h ś w ia to w y  s y n d y k a t  
w ę g lo w y .

PARYŻ Herbert Hoover złożył do u- 
znania najwyższej rady gospodarczej 
plan umiędzynarodowienia produkcji wę­
glowej całego świata, po czym zaprojekto 
wane będzie utworzenie wszechświatowe­
go syndykatu węglowego.

wiedził swych znajomych w kalwaryjskim ro5otnych vv p aryżu spadla z 77.50A na 
powiecie i tam zestal aresztowany, zbity ^  6qq

Straszna katastro fa  cholery  
w  Chinach.

E p id em ja  ch o le ry ,  szerząca  s ię  p om ię ­
dzy P ek in em  i Ti«rmisinem nie  m ia ła  d o ­
tąd p r z e b ie g u  g r o ź n e g o .

Między o fiaram i znajduje  s ię  wiele  
obcokrajowców.

Poseł hiszpański, który również *•* 
chorował na cholerę, przyszedł oaecnU* 
do zdrowia.

W miastach Honamu poczyniła epide- 
spustoszenia. I przeciętnie 

ludzi dziennie.
Z pośród chorych leczonych w szpi*

gji czy na Pomorzu, podczas gdy nę-  ̂ • z mordercZy Ch hord ukraiń- mja straszne spustos:

d0 ,,ieba, Pr.z®ciw oolszewiKom. rosyj charbińskim, którym zastrzykniąto
Hast projekt ustawy o samorzą- skim, którzy zagrażali Polsce na- arjticholeryezny preparat, zmarło tylko 14 
yir cjonalnyra ma wejść w życie jazdem, mordem, rabunkiem i po- _.
, r. I S ‘ / M Cl n ■■ ̂  mm ̂  -A trłl 1 nr A A R fT . y | 1 • i , y jł  ̂®zogą. Uderzyli nasi na te o w iele „ . . , .  . „ ..,..

liczniejsze hordy i w  puch je  Proroctwa niouuocki.i Syb.il..

Zwycięstwo rumunów

rozbili, a posuwając się szybko na- „Jasnowidząca", oisząca w „.Deutsche
przód jak fala niepowstrzymana: Rriefzeitung" wsze o przyszłości Nie-

k di „ , „ i ,  k rtia-ow ibA w  miec: „Pocoż ogolna żałoba w kraju",oswobadzają z rąk bolszewików * " myśinie * oz.bHa»n oiękne naczy-
miasta i sioła, a ludność entuzju- pOCóż 20 mam żałować. Widzę
stycznie wita ich jako zbawców, księgę traktatu pokojowego, leży ona nie
Gdzie wojska polskie uderzają,tam naruszona(?). .W Niemczech zapanuję
biją wroga, nie pytając o liczbę, wszechwładnie amerykański systen . Już
arii  nr7V P-ntow ania  n ie n r z v ia c ie la  P° roku one zaopatrzone dostatę-ani przygotowania nieprzyjaciela. ^  w .>vwność_ Wojna jeszcze się dJa
Krew rycerska odżyła w naszym Niemkc me skończyła(?) Francja runie..

,  , . . .  . narodzie i to odżyła w  czynach rozszarpana i zniszczona przez ręwołu-
n a a  DOISZGWIKSUH. dzielnych chłouów  naszych, co to cję. Anglja stoi w  znaku Saturna i runie

ROTFRDAM Dailv Mail* donosi z Polskę żyw ią i bronią. wkrótce „od jednego ciosu,zadanego | jej
Jass: Rumuni wypierają rozbitych rasjan Juz nie pancerne skrzydlate S T u iH ^ W id ż ę  Niemcy w żałobnej
poza Dniestr. Komunikat rumuński dono- hufce naszych husarzy, złozone szacie, lecz całe(?). Teraźniejsza pokuta
si o wzięciu tOOO jeńców rusyjskieh. w yłączn ie ze szlachty i magnatów
N iem co m  n ie  w o ln o  p r z e m y -  dziś w alczą, ale synow ie kmie-

c a ć  b ro n i do R osji.  ciów i rzem ieślników polskich,
GENEWA. „Temps“ donosi, że rada których d ziad -vvie pod naczelni-

SD»?Z.raU,rz'Jny<‘h P ^ d s i ę w t ź m i e  środki, kiera Tadeuszem Kościuszką męz- Uinjster Wojciechowski zamierza zre
mające na celu ukrócenie przemycania do nie walcayli na polach R acław ic, {omować polll.ję u na8 na #p08Ób
ft°8 w0ni ‘ materJa,u wojennego ze mając tylko kosy w  ręku. Dzis glt,i8lu.
i runy emDc. nag  ̂ (.j^Jopcy rycerze nie ustępują w tym celu do Warszaw / m i  przy

T a je m n ic z e  o d w ie d z in y .  w  m ęstwie Bartoszom Głowackim  być kilkunastu policjantów z Londynu, 
AMSTERDAM, , w  doDosi .  P... i Stachom Sw istackim , lecz rą bią P.I»'A N J j W H  “

kinu, że do Mugdenu przybył atainan ko wrogow naszych jak gniew Bozy
żacki Sieiciono-v z jg oficerami rosyj- i pędzą przed sobą. gdzie tylko
skimi, gdzie był spotkany przez władze Jch dopadną.
cywilne j  wojkow* oraz przez japońską ^  świftt patrKy na to w ielkie

nie jest wisdoeiy. widowisko i zdum iewa się, skąd
ten naród jęczący w niew oli prze- ____    ^

Z litewski go piekła. SZJ0 w iek  ca ły , gnębiony, bez przyjmuje na stały pobyt chure *z~cierpleńla
Redakcję „Dzienniza W.leńssiegr" od w łasnego rządu, w ojska i bez ml ginekdogic^emlo^oby czarne i spodzie-

wiedził p. Michał Zaręba, mieszkaniec m. swobód politycznych. odarty ze Przy lecznicy ambulator um dla przychodnich
Sereje ziemi suwalskiej, który przed p*- w s z y s t k i e g o ,  a  o s t a t n i o  t a k  s t r a -  chorych, godziny przyjęci, przychódulch cho-

.J 1 . r__oa y— 11 raao i 3—6 po poi

jest konieczna, ona oczyści Niemcy, ma­
jące jeszcze wielką misję kulturalną(?)“

R eform a polskiej policji na w z ó r  
angielski.

an-

Lecznica ginekologiczno-położnicza
Dr. Stanisława Nowaka

W  C z ę s to c h o w ie  ul. K o ś c iu s z k i  14

ru dniami został wypuszczony z więzie w yniszczony wojną swiato-
nia kowieńskiego, gdzie był trzymany ja f  j, l a k a  m o c  i
ko więzień za to, że mówił po polsku i wą^ znalazł ^w sob ie^
był patrjotą polskim. tężyznę ducha i hart w oli, tak
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Pracujący ludu
obywatelu wolnej Polski.

* *  . ,  . . . . .

Z prcsbą o zamieszczerwe ptrzym ujemy
poniższą odezwę:

Z otwartą przyłbicą stajemy dziś do 
watki z paska. stWŁim i wyzyskiem, z dro­
żyzną i wieczną podwyżką cen, która za- 
prow adzxby nas m ogła do stosunków 
rosyjskich, do bolszewizmu!

My, pracujący lud, czjujemy się fuiida- 
ntenteim odrodzonej Ojczyzny — uy, 
pracujący lud czujemy w sobie zdrowie 
t siiłę — dlatego inusi,my zawrócić ze 
zawrotnej dróg:, musijmy położyć kres 
nieznośnym stosunkom; iny lud pracu­
jący uwodniliśmy za pomocą Bazą Oj­
czyznę z kajdan niewód w bohaterskicli 
walkach: m y  i ud pracujący, dziś chce­
my być lekarzem schorzałej Ojczyzny. 
A lekarzem będziemy nie przez dążenie 
samolubne da m arnej mamony — nie 
przez podwyższenie cen za pracę, ale 
przez odmówienie sobie namżnych nam 
na  dzisiejsze stosunki zarobków przez 
ofiarę. My dla dobra Ojczy zny, d,la jej 
uzdrowienia chcemy złożyć ofiarę z wła­
snego, samolubnego „ja'-. Dlatego mimo 
ostatniego podwyższenia cen na najpo­
trzebniejsze artykuły żywnościowe, jako 
to : chleb tłuszcz, mięso, warzywo i opał. 
nie chcemy podwyższać cen za pracę, 
a e  do całego narodu się odzywamy:

My chcemy zniżki 
za wyżej wymienione artykuły!

O tę zasadę ya.,czyć będziemy z całą 
stanowczością i wszystkiuni środkami, 
bo tej zasadzie widzimy odrodzenie się 
stosunków normalnych, w niej widzimy 
odrodzenie się gospodarki finansowej 
Rzeczypospolitej, w -niej' widzimy jedyny 
środek przeciw lichwie i paskarstwu, w 
niej widzimy wielkość naszej Ojczyzn)-.

Ludu pracujący — do czynu ofiarne­
go! do czynu, który zmusi zbłąkanych 
braci, mających na oku tylko własne ce­
le, do opamiętania się do idealizmu, bo 
słońce daje światło!

Ludu pracujący, jako jeden mąż stań­
cie do szeregu zorganizowanych bojo­
wników za prawdziwą wolność, za trwa­
łe zdrowie naszej Najchwalebniejszej Pa 
'n i Rzeczypospolitej Polskiej. Odzywa­

my się do wszystkich obywateli Polski: 
„Przystąpcie do nas"!

Hej, raimię do ‘ramieniu, a'zwycięstwo 
Twoje — ludu pracujący — uratuje Pol­
skę!

Niechaj całe Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie,*na wszystkich ziemiach polskich 
rozkrzewione, przystąpi do nas t dopo­
może do zwycięstwa!

My chcemy zniżki cen! — oto zasada 
nasza — oto hasło bojowe!

Narządy wszystkich filji Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego w Gnieźnie. 

Narząd Towarzystwa Pracodawców 
Gnieniźe-

t i . lhE - >.ł4 T<- LOW fol Lnią 21 września 919 t c H  .

■ ■ iK R O N I K A .  Ę
v  I.r rk*'<Z  R a d y  M i e j s k i e j
©nia 22 września r. b., t. j. w ponie* 

działek o godz. 7 i pół wieczorem, od­
będzie się posiedzenie Rady miejskiej.

Porządek dzienny zapowiada: rozpa ­
trzenie budżetu na rok 1919/20.

||S=H StlE liSN SliS3l£IISSIISIfSnsilSISIlSS
C Z Ę S T O C H O W A  u l .  P a n n y  M as* ji  2 7 .  mm

I  „ C e i S T U L ”  (dawniej V. Jackowski) £
W ł a ś c i c i e l e  F . D Z I A Ł A C H  i C. Ś M IG IE L S K I  | |

J Ł D Y N Y  w  s w o i m  r o d z a j u  l o k a lA .  —- 'l i  "  vv - K U L / Z A d  U  L O K A L  "■

nasza powieść. |  Cukiernia Restauracja 0
r c i p o c z y n a m y  mm Koncerty orkiestry  smVr,knwei . . . . .  J  S

I I

Z dnkim dzlsiejazyim rozpoczynamy 
drukować w odcinku „Kurjera Często­
chowskiego" niezwykle ciekawą powieść 
„Mąż dwu żon", pióra jednego z najwy­
bitniejszych powieściopisai zy francuskich
która sądzimy, będzie miłą rozrywką dla H M  ~ -  —  .  n  Ł  ,  wa
naszych Czytelników na wieczory jesień- ( ■ 5 S n i l S I ^ S I I « I I S I I S I I aH
ne I zimowe. Wszyscy nowi prenumera- ■ ■ l * * l l ™ l l « i H « i l l * i | | S | Ł ^
torzy, którzy zaprenumerują „Kurjer Czę B I
stochowski" z dniem 1-go października, 

darmo numery poprzednie z

7 nDr r^t orkiestry smyczkowej codziennie od godz. 5 — Wvbornw* nanni*
Znakomita kuchma pod kierunkiem rutynowanego kuchmistrza? -  W ®  km 

niaki, likiery i wma w przednich gatunkach.
 ̂ Doskonałe obiady od 12-ej do 4-ej po poi, Śniadania i kolacje a la carte

C EM Y U M I A R K O W A N E

stoch o w 
otrzymają 
powieścią.
Nabożeństwo drukarzy.
Dziś, w niedzielę, jako w rocznicę 

założenia Związku pracowmków dru­
karskich w Częstochowie, o godzinie 
l l  i pól rano, w kościółku Im. Marji P 
będzie od rawione nabo‘eńdw o na in­
tencję Związku, na które Zarząd za 
prasza członków i ich rodziny.
Dzień znaczka.
Dz ś w niedzielę, odbędzie się na 

ulicach miasia kwesta, z której dochód 
prz> znaczony jest na pomnik dla pole- 
głjch Legionistów. Wszak i z często 
i howskich lunaków padło Wielu na po­
lu chwały, niezachwianie idąc naprzód 
za świętą Oj :zyzny Sprawę. Dorzućmy 
więc grosz, by powstał pomnik, wie 
czna pamiątka dni chwały.

P ielgrzym k a z  f l a k i  a .
Wczoruj rano przybyła do Częstocho­

wy kompanja z Naita, o wielkiej liczbie 
pielgrzymów. Kompanję prowadziła or- 
kie tra. *

_ ------------- --------------  i a “
Owa występy znakomitego tragika polskiego

S t .  K n a k e  = Z a w a d z k i e e - o
z  w fa sn em  z e sp o łe m .

Poniedziałek 22 września „„ w t. „ k „

>, M A ft T A “
komedia g i k  M, F„.kow- ||||

Udzi 1 przyjmują- S t  Knake-Zawadzki. Ant R ó ż a ń s k i
Warszawie, Zofja Koperewska art. teatru Krakowskiego St ChrMnowlba i u  W 
J. T om aszew sk, W Rolicz i inni -  Bi.ety nahywad B

„Pan pose ł11

w
uusrą one w

W ystosowanie powyższej odezwy do robotni-zym 
wszystkiego ludu pracującego Wielko- 
Polski uchwalono na współ nem posledze- 

. hiu pracodawców polskich i niemieckich 
° raz zarządów wszystkich filji- robotni­
czego Zjednoczenia Zawodowego Po.I- 
fkiego- w Gnieźnie. Również wybrano de- 
Cgację, złożoną z pracodawców i- pra­

cobiorców do p- Ministra dla b. zaboru 
^Pruskiego, z żądaniem spowodov 
tychmiastowego nałożenia cen

P om oc dla d z ia tw y  w  C zę­
sto c h o w ie .

Komitet Pomocy dla dzieci na okręg 
Częstochowski przesłał nam obszerne 
sprawozdanie ze swej owocnej działalno­
ści. Komitet otrzymał od Śentr&lnege 
Komitetu 18358 metrów płótna i sukna 
jakoteż wiele par bucików, ręczników, 
nici, podozech, igieł i gazików— wreszcie 
jedną skrzynkę lekarstw, wartości za ce­
nę zniżoną 469 -99 feń. Prezydjnm Ko­
mitet- po dokładnem zbadaniu i rozli­
czeniu ilości dziatwy dokarmianej przez 
Kom. Pom w 0?ęstochowie, chcąc, by 
rozdział powyższych towarów był mo'li- 
wie najspraw!edlivvs?ytn, a również przy­
niósł jaknajwięcsj korzyści, postanowiło 
dokonać go wedle specjalnych postano- 

f n j sprzedawać po najniższych cenach. 
pL cniltet ma pod swoją opieką 10 ku- 

n. dzieci, które dokarmia—a przy- 
s,,ą ooe wielką pomoc naszym masom

^JOiorców do p. Mims-iru uia u. u
buskiego, z żądaniem spowodowania na 
tycłuniastowego nałożenia cen maksy­
malnych na artykuły żywnościowe \ prze­
ciwdziałanie lichwie i paskarstwu; wlo- 
oec tego zamierza lud pracujący złożyć 
ofiarę ze siebie i nie żądać podwyżki za- 
r °bków aż do 25 b. m. w którym to ter- 
^ijirtie będzie oczekiwał decydujących kro 
ków ze strony rządu w kierunku swoich 
2ądań.

Z DNIA

n n ^ h ,* 5 ^  K nake-Zaw adzkie-
w . a .  ^ wielkie zainteresowanie
Sk  f  nhm ^mieŚCi<‘- Tak W>'{,Ór SZtl4k>
dno h H8- tychźe jest pierwszorzę­
dna J ,  z ie m y  w  ? c m |eh  z a p e w i io n e  

Pri7 1* I  ni^.t?rZ tc ię ,rie wieczory.
c u k S t c n s S 1’ m0‘na ”

Cjleb będzie razowy.
Wobec braku mąki w  Częstochowie,

eputacja żywnościowa zwróciła się do 
M n,,sterstwa aprowizacji w tej sprawie, 
na co Ministerstwo -odpowiedziało, że 
Częstochowa otrzyma mąkę z Sosnowca, 
■w dniu wczorajszym zawiadomiono De- 
putację żywnościową, że wysłano z Sor 
sn-owca mąkę, ale tylko razową. Wskutek 
tego chleb na kartki sprzedawany bę­
dzie jedyne z mąki razowej.

Obuwie dla C zęsto ch o w y .
Wydział handlowy Rady opiekuńczej

zak“ p'ł .okoi 0 50 tysięcy par obuwia 
z Rrubej skóry dia robotników i w toś- 
cian powiatu częstochowskiego. Prócz 
tego zakupiono wielką ilość rękawic, 
kocow, kołder i innych materiałów,

k Zr 8 j !5 Sl^ ,uż w Gdańsku, a u 
nas będą oddane do sprzedaży iedy- 
nie spółkom, związkom, i skldpom 
gminnym, z nałożeniem cen maksy­
malnych. Jeżeli rzecz cała będzie do­
kładnie przypilnowana, raz chociaż bę -*  
dą mogli nasi robotnicy poczynić za-
skary ’ Wspomaga^ c majątków pa-

Jak referent aprowizacji 
przemycał cukier.

Donoszą nam z Radomska, źe Straż 
kolejowa przetrzymała tam wczoraj 
miejscowego referenta aprowizacji p. 
Surmackiego, który zamierzał przemy­
cić do Warszawy 100 funtów cukru 
pociąg-em pospiesznym Przytrzymanym 
zajęły się odnośne władze.

Z lfOdeonu“ .
Kino-tentr „Odeon* zgotował publicz­

ności miłą niespodzianką, wystawiając 5 
aktową komedjo-farsę p. t. „Kaprrs mi- 
ljonerki" z ulubienicą publiczności,r.7.9 Mm Unn nr I • w

ta nabożeństwo, 
cenie fabryki.

a o godz. 3 pop. poawię

F o ło g ra fja  z  album u...
Mój przyjaciel ma w albumie 
jedno zdjęcie: Marysieńka 
zasłuchana w zbóż poszumie, 
cudna.,, kraśna... jak Wisienka.

Biały szal okrywa włosy, — 
oczka nic nie widzą pewnie, 
takie smutne... Wkoło kłosy 
baśń jej szepczą o królewnie.

Latrzę... marzę o kochaniu, — 
royśl coprawda trochę pusta. —
? ®°2dance. o róż rwaniu 

uśmiechem składam usta.

Hej/., Z zapartym wciąż oddechem, 
czekam.,. Ale cóż., wisieńka 
•ne odpowie mi uśmiechem, — 
totografja... Marysieńka!.,

Z, O.

Jeszcze o moskali urzędaików 
polskich.

^  “ ^Pełnieniu wczorajszego artyku- 
Ikn Kurjera-, w którjm domagaliśmy 
,ię usunięda moskali ze stanowisk urzę- 
diłikow polskich na kolei W.-W dodać 
musimy nowy fakt. Oto świeżo na sta-

Pomocnika zawia- 
dowcy w C ęstcchowie naznaczony został 
niejaki pan Eufemij Skuljkojt
, Pan Sknlskoj, wiedząc, że nazwisko 
jego aż nadto trąci dziegciem skro-ił i w- ”  “
je odrobinę i obecnie nazywa się SkaTskd P°l8?' P> A

Dodać musimy, że Eufemii Skulsko! resztawar>y za drukowanie artykułów
w roku 1 ftlB Dmułflnir k..,i j -  r, , . ' swych w sprawach nadużyć wojskowych.

ZaP®w^e» że 8ił tacy, którzy pragnęliby 
nałożyć kajdany p. NiemojeWskiemu, ale 
niestety, za propagandę uczciwości i pra­
wdy, nigdy nikogo nie aresgtują, a pan 
Niumojewiki przebywa dalej na wolno­
ści, czega najlepszym dowodem jest naj­
nowszy num#r „Myśli Niepodległej".

U ruchom ienie  fabryk i.
Na intencję aruohomienia częstoahow- 

skiej fabryki odlewów i emaljerni »Me- 
talurgji“ (Krótka 81) w poniedziałek 22 
bm.. odbędzie się dziś w niedzielę 21 bm. 
o godz. 9 rano w kościele św. Żygmun-

Sekcja  P rz e m y sło w o  Hand- 
Sowa Z r z e sz e n ia  K obiet,

donosi nam, że nadzwyczajoe zabranie 
ejże sekcji odbędzie się dzisiaj, dnia 2! 

oro. o godz. 8-ej pop. w sklepie Zrzesze- 
ma przy ui. Kościuszki nr. 24.

0  niepełnoletnich
bezrobotnych.

w W piątek odbyło się w Magistracie 
nadzwyczajne posiedzenie Delegacji robót 
publicznych, z udziałem delegatów robot- 
n czych, w celn rozpatrzenia sprawy wy­
dalonych małoletnich robotników z Irabót 
publicznych w Częstochowie.
. Nf Posiedzeniu zapadła ach wała Ht

U“ u"SS d ? pr!J,ją<, od
wynoei 71 L 'C,b* wj*.I.DT.k

Zebranie Zrzeszenia Kobiet.
L.J Z powodu tego, iż pierwsze zebranie 
me doszło do skutka, Zrzeszenie Kebiet 
urządza drugie zebranie, które odbędzie 

'w  dniu 22 bm. o godz. 0-ej wieczorem w 
sali kinematografu „Szkolnego*. Zebranie 
to bez względu na ilość członków będzie 
prawomocne.

Z te a tr u  P a ry sk ieg o .
-Cyrk Wołfsona* ściąga do teatru 

Paryskiego tłumy publiczności, które 
podziwiaią wspaniałą wystawę obrazu 
Daieczną grę artystów, tresurę nadzwy- 
czainą mapy—bohaterki i ten, pełen 
naprężenia skok z niebotycznego ko- 
inina fabrycznego. „Cyrk Wolfsona* 
jest jedynem zdjęciem w swoim rodzą- 
ju. Przypominamy, że obraz ten jest 
dzisiaj wyświetlany ostatni raz.

Zawody w  piłkę nożną
Akademicka drużyna częstochow­

ska staje dziś do walki z lwowskim 
pociągiem pancernym Lis Kula, Match 
rozegrany zostanie o godz. 4,30 popoł

 r — — uro­
czą Mia May w ro li.g łów nej. rozegrany zostanie o godz. 4  30 po d o I

Uodać musimy, że Mia May jest nie- na boisku sportowym p. Hofmana orzv
tylko niezrównaną w dramacie, ale też i ul. Centralnej. Walka zapowiada sle
znakomitą w farsie. nader ciekatuio n A t,*  airoJT .-__

N iecne p lo tk i
Od k Iku dni krążą po Częstochowie 

wieści, niewiedzieć przez kogo kolporto­
wane, że znany i poważany publicysta 
polski p. Andrzej Niemojewaki zestal a-

Przy&łauy był do Polski”
gdzie udawał, że nie rozumno po polsku
i  b e z  ogrodek wyrażał się, że przvbvl 
do nas dla „obruszenia Prywislinja*. " 

Weis, nasz niedawny zawzięty wróir 
który gnębił kolejarzy polskich gra
niecną komedję, rozumie już po polsku
a  Dyrekcja kolei W , W .  powierza mu 
miast polakowi stanowisko urzędnika ns 
polskiej kolei państwowej!

P f n Eufemij Sknlskoj, jak zresztą i 
inni jego rodacy, winien powrócić tam, 
skąd przyjechał. ’

sniedekonCtó kaWie> 2dyż akad^ y  chc'J się koniecznie zrewanżować po osta-
porai.ce - . Poci4g pancerny przy­

gotowany jest jednak na wszystkie e- 
'■Ventualności i wystąpi w swoim najlep­
szym składzie. Podczas matchu będzie 
przygrywać orkiestra 2-go pułku Stra­
ży Granicznej.

Match odbedzie się bez względu na 
pogodę.

i3okfór m ed ycyn y

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz kiimkl f tro t. Lessen 

Charaiiy skórna I wanaryezna
P rz y jm u j, od 9 - n  i od 3 - 7  godz. wi.cz

w niedzielę i święta od 9—12 godz.
w. e«n. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 pljlro
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R ezu lta t z  k w e s ty  dom ow ej 
na r z e s z  Pom nika dla polep  
ły ch  leg io n istó w , C zęsto ch o  
w ian p r z ed sta w ia  s ię  jak na­

stęp u je :
Lista 1 A leja  I. m k. 2 8 0 — kor. 20, rb.—  
lista 2, ul. D ą b r o  w s k i e g o  i J a sn a ,  mk. 
260  kor. 2 0 ,— lis ta  3  a leja  II, num. p a ­
rzyste  mk. 1201 kor, 10,— lista 4, a le ja  111 
num. n iep . i H u m b e r to w s k a  m k  201,  
lista 5, ul. K o ś c iu s z k i  od  alei do Strad.  
num. parz. m k. 6 5  5 0  —lista 6  ul. Kiliń 
s k ie g o  i R y n e k  mk. 644, kor. 6, rb. 29  
lista 7, ul. Parkowa, ryn ek .  ul. W ie lu ń ,  
a le ja  III 2 7 5  kor, 25  rb. 15 ,— lista 8. ul. 
K o śc iu szk i  o d  ale i do J a s n o g ó r s k ie j  
mk. 8 3 ,7 0 ,— lista 9, D o ja z d ,  O g r o d o w a  
i R a k ó w  mk. 4 3 5 ,— lista 10, ul. Ż e la z n a  
mk. 7 l , — lista 11, ul K o śc iu szk i ,  od  
a le i  d o  Strad. num. n iep .  mk. 81 ,  lista 
12, O statn i G r o s z  mk. 205 , —  lista 18, 
aleja  II, n iep arz . ,  O g r o d o w a  i K rakow,  
i R a k ó w  mk. 972 kor. 10. —  lis ta  14, 
W a ły  i S tr a ż a c k a  m k. 5 3 ,50 ,  —  lista 15  
ul. J a s n o g ó r s k a  mk. 156, —  lista 16 ul. 
Z ie lo n a .  C e n tr a ln a  i św . S ta n is ła w a  
m k. 9 8 ,7 5  kor. 5, rb. 5.

R azem : M k. 4712 ,45  kor. 9 6  rub. 49. 
*

Nowiny Iftepaekie.
„ O  zachodzie**. Poezje  M ich a ła  Szw ar-  
c e n b e r g -C z e r n e g o .  C z ę s to c h o w a  1919 r.

Tak! Nasze magazyny życiowe mają' 
wiele jedwabi, i różowych i czarnych, by­
le tylko trafić na różowy i byle na jed­
wab. Trzeba znać życie, trzeba wiedzieć, 
czego się od niego chce, a co nam ono 
może dać. Nie wystarczy tylko patrzeć 
pod stopy swoje, lecz musimy również 
zapuścić wzrok daleko przed siebie, az 
po horyzontu brzegi. Nie wolno na życie 
przez czarne, ale też i nie przez różowe 
patrzeć szybki.

Życie to sztuka, na którą bilet musimy 
grubo płacić, lecz zapłacić warto!...

Są w życiu różne przejawy psychicz­
ne, a  jednym z najważniejszych jest mir 
łość, ta wyśniona, wymarzona w snach 
zjawa, — choć różna ona bywa. Powia­
dają Judzie, że „kochanie, to w aga w or­
miańskiej kramicy, — kto kupi, ten się 
oszuka". Może nawet i tak. Niejedno­
krotnie więc spotyka nas zawód, a za­
wód, to droga dp rozpaczy. Szarpią Silę 
nerwy, rwą jak postronki, wije się człek 
we własnem zmaganiu, — lecz przycho­
dzi później myś! jakaś dobra, zbawienna, 
wypogadza się czoło, a na złocistych 
strunach słonecznej harfy wygrywa s:ę 
jeno pieśń tęsknoty rzewnej i wspomnień

Poezję p. Czernego, pisane gładko i 
potoczyście, z pewnością siebie "i różno- 
barwnością, — wiele mają sentymentu, 
wiele doświadczenia życiowego i uczucia 
wiele.

Czytając strofy kreślone radością wła­
snego szczęścia i krwią bólu, wyrabia 
się mimowoh zdanie, że autor ma nie­
przeciętny talent i bezwzględnie pisać 
powinien. ,,0  zachodzie" ma nawet stro­

fy, po przeczytaniu których odruchowo* 
odwraca się kartkę napowrót, laby je dru­
gi raz' odczytać, jak: „Babci modlitew­
nik", „Przy szpinecie", ,;BaI;lada o Ka­
si i ułanie", „Hej, stoiły imoją duszę", 
lub „W zmartwych dzień". Są to na­
prawdę perełki, o których zresztą pisać 
nie będę, gdyż żywimy, niekiedy uznania 
które tylko milczeniem wyrazić można.

Chwilami tylko poniosły autora zbyt­
nio nerwy, nie dopilnował wreszcie sy­
stematycznego ułożenia wierszy, lub do­
kładnej korekty, on, czy też ktoś inny, 
ale to* tylko drobne usterki. Pozatem ca­
łość przedstawia się bardzo sympatycz­
nie. „O zachodzie" powinno mieć powo­
dzenie.

Wczytać się tylko w te zapisane stro­
nice, a  można wiele czuć i wyczuć, — 
można sobie zapewnić jeden miły wie­
czór, po* którym wspomnienia zostają na 
długo... bardzo długo...

Z b ign iew  Orwicz-

Życie kraju.
K lu b  n a  c m e n t a r z u .
L w o w sk a  „Gazet* Wieczorna** donosi,  

że w e Lwowie policja przytrzymała A n ­
toniego Pasiekę i Jana Sm olińskiego, gra  
jących na cmentarzu gródeckim w „sześć  
dziesiąt  sześć". Graczy odprowadzono na 
policję, a iako „korpus delicti** złożono  
31 koron i karty skonfiskowane na gro ­
bie, który służył graczom za stół. —  Ró­
w nież w  kilka godzin  później aresz tow a­
no na cm e itarzu gródeckim  czterech gra  
czy na innym grobie .

S c h w y t a n i e  n i e b e z p i e c z n e j *  b a n ­
d y t y .

W Trzcianie ujęto w tych dniach n ie­
bezpiecznego b in d ytę  Józefa Kawalca,  
który od kwietnia rb. był postrachem ca 
łej okolicy. Popełnił on 6 morderstw, w ie­
le rabunków i kradzieży. Bandytą od sta ­
wiono do więzienia w Wiśniczu a stąd  
pod silną eskortą do sądu okr. karn. w 
Krakowie.

Pożarty przez niedźwiedzia
W Karpatach wschodnich po stronię 

węgierskiej na północ od Marmarosz Szit- 
get zdarzył się przed kilku djpiami strasz­
ny wypadek. Młody góral Bela Szeienay 
wybrał się do* swych juhasów na halę. 
Miał bowiem d]a nich pilne zlecenie. 
Wraz iz mim szła i.ego żona. Już prawię 
u kresu drogi owładnęło górala wielkie 
zmęczenie. Usiiadł. Poczęła go ogarniać 
wielka senność. Polecił więc tonie iść 
naprzód, a sam oostanowił chwilkę się 
przespać, 'tona poszła. N:ie mogąc się 
jednak doczekać przybycia męża na ha!ę 
zaniepokojona, czy mu się nic stało coś 
złego, wybrała się na poszukiwanie z 
juhasami.

W miejscu gdzie się góral oołożył, tę­
żała masa bezkształtna mięsa ludzkiego 
i zaskrzepłej krwi. Wokół były widocz­
ne ślady łap niedźwiedzich.

Niema wątpliwości, że na śpiącego gó­
rala napadł niedźwiedź, poszarpał go \ 
pożarł.

Głośni bandyci przed sądem w Częstochowie
Zam askowani złoczyńcy. Ich napady rabunkowe. Gło­

śny mord pod Częstochową. W yrok śmierci.
W Sądzie Okręgowym w Często­

chowie sądzona była sprawa dwóch gło­
śnych bandytów, Antoniego Posiedlika 
lat TO i Kacpra Noconia lat 28, — oskar­
żonych o szereg napadów rabunkowych 
ś morderstwo wicedyrektora fabryki ce­
mentu we Wrzosowej ś. p. Stanisława 
Suzina.

Rozprawę prowadził sędzia Winnicki.
■oskarżał podprok. Kamieaobrodzki, o- 
brońcą z urzędu był Stanisław Gawroń­
ski.

Przeszukali pałę pomieszkanie i zażądali 
od Buchmanowej pieniędzy, które ona

pod groźbą rewolwerów
dała rabusiom w sumie 500 rub.i. Prze­
szukaj: później m ieszkanie przyległe Per- 
tacza, skąd wzięli przeszło 100 rubU i 
znok'i.

Tegoż dnia urządzili oni

Napady rabunkowa.
które oskarżeni przeprowadzali, były za­
wsze organizowane przy pomocy wspól­
ników i w  sposób nader wyrafinowany.

Dnia 5 lutego 1918 r. o godz. 8-mej 
wieczorem, we&zlii Podsiedlik f  Nocoń 
wraz z czterema innymi d*o sklepu Ro- 
zaJjt Buchmanowej we ws*i Jaskrów, grn. 
Wancerzów, pow. Częstochowski, a twa­
rze mieli zakryte

czarn em i m askam i.

drugi napad
na mieszkanie Ludwika Kutnika w Mi- 
rowie, grn. Rędziny, pow. Częst. o godz 
10-tej wieczorem, przybierając sobie do 
pomocy siedmiu mężczyzn. Również za­
maskowani i z rewolwerami, skradli Kut- 
nikowi z szuflady 1700 rb!., zaś obecnym 
tamże A bramowi Żelkowiczowi 2000 rb. 
Hermanowi Zelkowiczowi 250 rb. i Orze­
chowi 25 rb\

Następnego dnia, t. j. 6 lutego 1918 
r. o godz. 8.30 wieczorem, zorganizowa­
ła' banda

trzeci napad

na* wicedyrektora fabryki cementu we 
Wrzosowej Stanisława Suzina.

Bandyoi zapukali do drzwi kuchennych 
a gdy je otworzono, wpadli d ę  kuchni, 
w której była gospodyni ś. p. Suzina, 
Marja Wodzicka i służąca St. Kuba. Na­
tychmiast też udali się do pokoju Suzina, 
w którym po chwili

p a d ły  strzały .
T*o Suzin broniąc się, wystrzelił z du­
beltówki, zaś oni odpowiedzieli strzała­
mi rewolwerowymi, kładąc napadnięte­
go trupem. Zrabowali później mieszka­
nie i znikli. Jak wykazały badania le­
karskie, śp. Suzin ugodzony był trzema 
kulami: w klatkę piersiową, w brzuch 
i lewe udo, z których dwie pierwsze

b y ły  śm iertelne.

W napadzie brali również udział: Jó­
zef Kem us, Wawrzyniec. Łukowski, Sta­
nisław Kuzoń i Jan Walczak. Kuzoń zo­
stał w parę dni później ujęty w powiecie 
Jędrzejowskim i przyznał się do winy.

P rz y w ó d c y  b a n d y
Nocoń i Podsiedlik zostali później ujęci 
i skazani w Będzinie przez b. sąd nie­
miecki za posiadanie broni

na karę śmierci.

Z powodu amnestji zostali jednak uła­
skawieni.

Wytoczono mi później sprawę o zabój­
stwo Suzina, która trwała do piątku, dn. 
19 b. m.

Podczas rozprawy bronili się oskarże­
ni bardzo inteligentnie, używali słów, 
których nie słyczy się z ust tego rodzaju 
ludzi, tłumaczyli się, że gdyby to było 
w naszej kochanej Wolnej Polsce, byli­
by nigdy tego* nie zrobili.

Po wielogodzinnych rozprawach
z a p a d ł  Wyrok,  

mocą którego:
K acper N o c o ń  z o s ta ł  sk azan y  n a  karę 

śm ierci,  z  zam ian ą  n a  b ezterm in ow e w ię ­
zien ie, za ś  A n to n i  P ods ied lik  n a  bezter­
m in o w e  ciężkie ro b o ty ,  z zam ianą, na  
15 lat więzienia, na m o c y  amne3tji.

Ogłoszenie.
W acław  Kędzierski,  liczący 86  lat," 

rz ź.iików z W ieruszowa zasądzony p r* ’ 
womocnym wyrokiem Sądu A pelacyjnego  
w W arszawy z doia 2 sierpnia 1919 r 
N. AK. 249  | 5. 19. za występek z art.. 1 
ust. ostatui i przedostatni dekre tu z dr.  
5 grudnia  1919 N. 19 Dz. Pr. p o p e łn i o ­
ny przez a s iłow aaie  przemycania s a  g r a ­
nicę 93  i pół. f. szynek w ę d z o n /c h ,  17 
i pół. f. szynek sznurowanych, 2 3  fa n ty  
boczków wędrenych  i  f. słoniny, 19*/* ł- 
mięsa su row ego  i 2 8  f. kiełbasy, n a  K a ­
rę 1 mięsięczndgo więzienia i 100C mk.  
g r /yw n y

Częstochowa, dnia 16 wrzaśuia 1 9 1 9 .
D r .  P i e r n i k a r a k i  

Prokurator Sądu Okręg. W Częstochowie

rr

Mąż dwóch żon.
m

) P O W I E Ś Ć .
• przez K. M 

PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

ROZDZIAŁ I.

P osiedzen ie  wierzycieli.

Jeżeli cię żoua zdradza, zabij jąl —  
Taką radę naszym mężom podał mój 
drogi, znakomity D um as i j e g o  syn, w 
małej broszurce, która była wielkim  Wy­
padkiem.

Rada istotnie  nadzwyczaj praktyczna,  
lecz niezbyt radykalna i niepodoba ona 
się  wszystkim.

Sławny publicysta naprzód tnie praw­
dę a potem miliardera broszur krążących  
około dziełka „ L ‘hommefermne“ pragnie  
wykazać choć okruszynę dowodów p o ­
pierających jeg o  cel i opinję.

Nie mam zamiaru p rzeciw staw ić żad 
nej kw estji ,  lecz pragnę wprost,  poprostu 
zamiast teorji w ykazeć faktam i, że pra­
wo przyslugujęce mężowi w art. 684 ko­
deksu karnego jeet prawem niebezpiecz-  
nem, zbytecznem, że prawodawcy winni 
je zmienić koniecznie lub całkiem usunąć 
jeżeli w  przyszłości biec hcą zmusić ludz­

kości, że mają warunki bytu: podstępu
i morderstwa!

Na ulicy Boulogne is. oieje dotąd pała­
cyk zhudowaoy m*ędzy dziedzińcem i o- 
grodem .

Przez ładne sztachetki a w łaściwie  
przez e iegan cu ą  k ratę  m ożna widzieć  
fronton paHcyku w sty lu  odrodzenia, ta­
ras obwiedziony potrójnemu p o ręc za m i,  
który jarazem stanow i g łówne wejście  
i  dwa pawilony e legan ck ie  po lewej i po 
prawej stronie d z ie d z iń a ,  g d z ie  również  
m ieszczą się stajnie, wozownie i m iesz ­
kanie s łużby.

Wierzchołki lip i kasztanów ogrodu, 
w znoszące się pr> nad dachem ze szczy ­
tem  ołowianym, wyglądają  jak kita z ie ­
lona  nad kaskiem rycerza .

P a łac  ten wartości około 890  do 900  
ty s ię c y  franków, lubo na pozór zac ie­
śn iony, je s t  prawdziwem p bścidełk iem .

Stary włoski fajans z Urbino i Faen-  
za, którym  ozdobione są rzeźby ram o- 
kna, nadaje frontowi pałacu s ły l  praw­
dziwie w ytw orny  i czyni* go niezmiernie  
m alow niczym . N ie  podobna przejść obok 
n ieg o  nie zw róciw szy  uwagi, choćby go  
w idzieć  raź jeden  tylko, niedodobna za­
pomnieć.

Jednego dnia a było to w maju 1895 
roku, około godziny  dziew.ątej rano, sta­
ło  pozed pałacem kilka powozów, a mię­
dzy niemi wielki koczobryk i  tilbury.

W łaściciele czy też pasażerow ie  tych  
ekw ipaży w yg ląd a li  rozmaicie, jedni byli

ubrani z wyszukanym gustsm , inni od- 
znac a | ; się nadzwvozaj zanb-dbałą toa­
letą, byli jedn»k zupełnie de siebie no 
dobni skutkiem złego humoru, malującego  
się  na ich obli* zaeh.

W  miarę j*k z nolei wysiadali z po 
wozów i zbliżali s ię  do drzwi chcąc za 
dzwonić, słnżący • twierał małą furtkę o* 
strony kraty i wprowadzał ich do poko­
ju o H tego  skórą rosyjsfcą, umeblowanego  
na sposób wschodni so f .m i,  a łączącego  
się  z jednej strony z przedsionkiem —  z 
drugiej zaś z sa lą  przyjęc ia .

Słnżący odchodząc mówił:
—  Pan hrabia prosi panów o chwilkę  

cierpliwości.
—  Oto cygara i gazety.
W  istocie, pudełka rozmaitego k szta ł­

tu, napełnione: kabanosami, kazadorami,  
m ieściły  w sobie najwyborniejsze pro­
dukty Hawany, a na stoliku mahonio­
wym leżąco: „L e Figaro**, „ L e  Gaulois** 
. .Paris Journal** i inne pisma ilustrow a­
ne, dopraszały s ię  ręki, któraby porozci­
nała ich karty jeszcze zupełnie nierusza-  
ne. W szystk ie miały na sob ie  nazw isko  
pana zamku „hrabiege Paw ła  As Nan- 
cey.

Pierw szy z przybyłych Hte dotknął 
ani g a ze t  ani cygar. Usiadł w kącie  
mo no nadąsany i rzekł do s ie b ie  dośd 
głośno:

—  Każą mi kochaś. T ego  jeszcze  
brakowało.

W cale mi się niepodoba.
Drugi i trzeci aie znał zupełnie p ierw­

s z e g o  przybysza i w szyscy  nie znali s ię

wcale. Ogranicz one s ię  tylko na oboję­
tnym , wzajemny n  uklorie, lecz  czwarty  
nadzwyczaj z l s  iwiony zb l iż ; !  się do nich 
a podając ręk ę zawołał:

- -  Jakt* ? J aktc? Pallad e m ,  [L zu rent ,  
Obaadet

—  J%k w idzisz panie Lebel Gerard.
—  W ięc jesteśc ie  zaproszeni?
—  Listownie, o d p o w ie d z ie l i  w szyscy  

trsej wydobywając ke perty prawie jedna  
kowe.

Jeden z aich rozwinął l is t  i czytał
głośno:

—  H*abia de N an cey  p o zd ra w ia  p. 
Cbaudet i prosi aby raczył przybyć do
pałacu w przyszły czw artek ,  czw artego  
sierpnia o godz. dziewiątej rano, celem
sakomuni kowania mu bardzo ważnej
sprawy.

—  Mój l is t  to aamo epiewa, odezwał 
się P i l la d ie u x .

—  M ój pisany j e s t  w  tym samym to­
nie. Z am ienione t y lk o  nazwisko, dodał 
L aurent.

—  W ięc  to chyba eyr kularz. wtrącił 
Lebel-Gerard. T ym  sposo bem jes t  te p o ­
siedzenie wierzycie li .

— Najwyraźniej! potwierdziło trsech  
innych.

—  J eż e l i  tak jest ,  debrze uczynimy,  
skoro uzbroim y się  w cierp liw ość .. .  P o ­
trzeba sporo c ia s u ,  jak  sądzę, na zebra­
nie s ię  wszystkioh wierzycie l i. L ista  ta­
kowych jest  djabelaie długa!

Trzy w estch n ie i ia  zakończyły  m owę  
Gerarda.

(d. c. n.)
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Biuro techniczne
„ P R O M I E Ń 1'

I I  Aleja 30 telefon 24.
Składy i w arsztaty mechaniczne Gen. ‘Dąbrowskiego 3d,

Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme-

  117' _ J *   __ •  1 / ____ i • 1 P L 1 • t t  aring w W ied iu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew”
Krakowie.w

Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne, pasy, oleje 
mineralne, tlen, acetylen (dissons) paseczki surowcowe oraz proszek do

spawania surowca.
W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

Różne wieści.
I l e  z a r a b i a  C a r u s o .

r  śp ie w a k  Caruao bawi znown w Ame- 
fCe. W ielka Opera w Meksyku ofiaro- 

ffiu ?,a występy gościnne dziesięcio- 
00lo»e  olbrzymią sumę 100.000 dolarów, 
tti ?Da( zy wedle obecnego k u rsu  sześć 

Fftów m arek,
®odajto być śpiewakiem.

Najzimniejsza okolica.

, ^ajzmniejsza okolica świata znajduje 
v wokoło miasta Wierchojańska we 
schodniej Syberji, gdzie mróz dpchodzi 

;eraz d© 68 stopni, a w  styczniu prze- 
uębiie bywa 45 stopni. Wielką ulgą dla 
tamtejszych mieszkańców jest to, iż nie- 

a tam wiatrów, a powietrze jest bar­
dzo suche. Tylko na wiosnę panują wia- 
Try f straszne burze.

Domy, drewniane, pokryte są gliną i 
, ają jedną tylko izbę służącą zarazem 

 ̂ ludzi i bydła, w< porze zimowej wy- 
Prowadzają bydło na wolne powietrze, 
^ krowom obwijają starannie wymiona, 

chroniąc je od przemrożenia.
M a t o ł k i  n a  t r o n i ć !

W Weurzburgn ukazała się in teresu­
jąca k roszurka  d-ra Reindla pt. ..Matołki 

tronie11, w której »utor daje przegląd 
^generowanych jednostek, w różnych 

^ ^ s c b  dzierżących suwerenna władzę 
> o °fiarcby w swych rękach. Opowiada 

^ ^ r ja ta c h ,  o indywiduach srksualnie 
Oczouych i mozalnie zwyrodniałych, 
Ore miały początek swój na tronie, a 
onczyły się wciągnięciem nieszczęsnych 

ludów w w ir  cierpień i zniszczenia. — 
Z a r o n o  wschód jak  zachód, zarówno  
zanneizchłe epoki, jak  i nowoźylns czasy 
zna ły  koronowanych warjatów...

Kie b ra k ł t  ich ani wśród rzymskich 
■cezarów, ani wśród orjentalnycb włsd<ów 
mogły się memi poszczycić rodziny Ho- 
hezolierów, Stuartów, Karolingów, b a n ­
tów i Burbonów i hiszpańskie dynastie 
> portugalskie... S ł jnę li  warjaci, neura- 
Sternicy aa tronie carskim, rosyjskim. — 
Rod dnu  bawarskich Witteishachow do- 
st»rczyła kilka patalogieznyeh okazów.

Dr. Reirrdl przesuwa przed oczyma 
c*jTel.-iika szereg długi sylwetek tyranów 
tretynów, dziwaków, patalogicznych ro z ­
pustników, okruatnych aespetów i zdzie- 
^ ‘huiałych niedołęgów.

©sobny rozdział poświęcony je s t  dy- 
S astji habsburskiej. I tak »p. cesarz 
Rhdoif II ,  cierpiał na manję prześladow ­
c ą ,  k ióra oddała  go w ręce chytrych a 
Mdłych indywiduów, jak  najfatslu iej 
^P ływ ających  na losy państwa. Ferdy- 
ll®nd III, Leopold I, Mateusz wszystko 
^  były jed n o s tk i  zwyrodniałe, o mero 

ęiym  mózgu 
O Ferdynandzie jo d au ą  je s t  nastę- 

łó jąca  anegdota, charakteryzująca dobrze 
J^go s tan  umysłowy:

Podczas p olow ania  w Karpatach ce 
s®fz z * b ł  Orła. Wielki łowczy pokazał  
80 cesarzowi z uwagą:

W ^sza cesarska mość ustrzelił  tego 
otła?

K& to cesarz odrzekł:
— T eg o  mi pan nie wytlómaczy, że 

to je s t  orzeł... W Austr j i  orzt-ł ma dwie 
gło* y.,.

Nova próba leczenia sachot
P arysa i  korę  pomlent „Nioowe Rot 

terdamsche C o u ran t"  donosi, że profe­
sorowi Le Mocco, dyrektorowi insty tu tu  
biologicznego w Rzymie, udało się od- 
~rJ ś  Bową metodę leczenia tubernUlozy. 
**st ona niezwykle prosta , a polega ■» 
^s trzy k iw u n iu  podskórnym rozezysu, zlo 
onego ł 5 ceni. kubicznych sa h-rozy 

l*wykły euuier buraczany iub trz  inowy) 
oraz 5 cent. kubicznych dystylowanej 
„ 7 *  Rizczyn powyższy wstrzykuje  się 
wa razy dziennie, a juz trzeciego dma 
0 obserwować widoczne skutki: ka­

szel słabnie, a czasami naw et znika zu­
pełnie, ustają nadm iepne poty, a pacjent 
odzyskuje z powrotem apetyt.

Objawy te  s tw ierdził nietylko sam 
wynalazaa nowej metody, lecz także cały 
szeregglekarzy  włoskich i francuskich, 
którzy zainteresowani nowym środkiem 
poczęli go w swej prak tyce  stosować, a 
jeden z najwybitniejszych współczesnych 
internistów, prof. dr. Charles iVestre w 
Paryżu , pisze w parysk im  BJourna l’u“ : 
„Od czterdziestu  dni maro u siebie w 
leczeniu trzech pacjentów, których leczę 
wetodą prof. Le Moeca; skutki są w prost 
zdumiewające, gdyż ju t  w czwartym dn. 
u wszystkich zniknęły poty i feb ra ,  p r a ­
wię zupełnie ustał kaszel, a ilość wy- 
plwocin opadła do jedwej 5  części11.

W edług  informacji, zasięgniętych u 
wynalazcy nowej m etody, ten ostatni już 
od lat kilkunastu bardzo pilnie zajmował 
się s ted jam i nad wpływem cukra  na 
organizm  ludzki j dopiero po stanowczym 
stwierdzeniu dodatnich skutków wymie­
nionych wstrzykiwali, zdecydował się na 
ogłoszenie nowej metody.

N a j b o g a t s z y  c z ł o w i e k  n a  ś w ia c i e .

Przed  kilku dniami zmarł w Ameryce 
najbogatszy człowiek na świecie Andrew 
Carnegie, przeżywszy lat 84. Historja  j e ­
go, jak wielu innych sławnych ludzi, je s t  
bardzo ciekaw*.

Carnegie za zął swoją ka r je rę  jako 
pomocnik tkacki, pracujący za 20 centów 
dziennie, a sprylem  i poczuciem własnej 
siły dobił się miljardowego m ajątku.

Carnegie wiedząc najlepiej z doświad­
czenia, cze«o potrzeba człowiekowi, aby 
mógł pracować, zapisał w życiu na insty 
tucje hum anitarne, oświatowe, , społeczne 
i wychowawcze 304 miljonów dolarów. 
Saro zaś był dU  siebie i swych praco- 
wn ibów człowiekiem surowym, lecz ucz­
ciwym.

Listy do Redakcji.
Szanowny panie Redaktorze!

. We wczorajszym „K brjerze11 ukazała  
się wzmianka, k tóra  niezbyt dokładnie 
przedstaw ia  moją rozmowę z redaktorem 
,K n r je ra“ .

Przychodząc do R edakcji  „K urje ra"  
chciałem przekonać się na jakiej zasadzie 
* n aJ * kiei  podstawie „K urjer"  miejsco- 
*’4 Radę de legatów  robotniczych nazywa  
„bolszewicko- socjalistyczną11

hrzyanaję, iż o ile je s t  prawdą, to, co 
„K u rie r1' napisał o zachowaniu się dele­
gatów Rady rob. którzy przedstawili się 
dyr. P ay en ‘ov>i, jako  wybrani przez cały 
ogół, to jak  każdy człowiek uczciwy, po- 
tę l i ty m  zachow anie  s’ę delegatów.

Nie mogę zgodzić się jednak, aby 
miejscową Radę robotniczą nazywać „boi 
szewicką1-, gdyż tak nie jest.  Co do te­
go jakonymStwierdził, iż komuniścisą czeroś 
lepszem od bolszewików, to zaznaczyć mu 
szę, iż miałem tylko na myśli pewną je* 
dnostbę z Rady robotBiczej.

Z poważaniem

J. Białek.

Farby „KOLOttYT*
są bezsprzeczne jedynym gwarantowanym środ­
kiem do Własnoręcznego ufarbowania w szelkie- 

go rodzaju materii.
Dostać można w aptekach, składach aptecz- 

, składach farb i mydlarnlach. 
Warsz, Pabr. Farb i prod chem. 

„ K o lo r y t  W a r s z a w a  C h ł o d n a  3 6  
— — (firma chrześcijańska) — — 1

Z e b r a n i e .
Z aw iadam ia  się wszystkich m ajstrów 

fabrycznych ra. Gzęstocho" y i okolic, że 
w dniu 2 l  b. m. o godz. 3 po poi odbę­
dzie się zebranie w ważnych sprawach 
w sali  przy czytelni robot siozej Zrzesze­
niu kobiet na Częstochowie.

FABRYKA WYROBÓW DETALOWYCH

B. G R A B O W S K I E G O
d a w n i e j  W. ZIEMKIEWICZA

u l i c a  ś w  K a z i m i e r z a  ńS  6  w  C Z Ę S T O C H O W I E .
P o sia d a  na sk ła d z ie  W w ielk im  w yb o rze: k r z y ż e , k ro p ie ln iezk i, lic h ta r ze ,  

lam pki, p o p ie ln iczk i, k ie lisz k i d o  jajek , w izeru n k i C hrystusam i t d,
C e n y  p r z y s t ę p n e

■ M M M M *

T o w . A k c . J. JOH!i“  k o w s k a  217
poleca  z e  s k ła d u  fabrycznego lub w terminach krótkich  precyzyjnie

w y k o n a n e

sz y b k o tn ą c e  tokarki
ze śrubą i wałkiem pociągowym

o wzniesieniu kłów 210 mm. i długości toku Im. 1 */, m, 2 m,
27* m, i 3 metry. •

Gotowe tokarki są każdego czasu 
da bejrzenia w warsztatach fabryki

Opinje firm krajowych i zagranicznych.

Ogłoszenie.
Ceny na dzierżawę pólek pod k a r to ­

fle na 1920 zostają pod wy żona do n a s tę ­
pujących norm:

1 Na Kneelirne po Mk. 5.
2 przv E lektrow ni -  Zawodzie

lit. B C. D . N . „ „ 5.
3 przy Kiedrzynie i B iałej „ „ 6 .
4  na Żorach— Zawodzie „  „ 7.
5 P a r k i t t a  od północy, za wa­

łem, p raw a  od północy, po 
Cielasie i po Białkowskim „  „  8 .

6 P a rk i tk a  —  po Nagłowskim 
Bryndzlu, za Barte lskim , przy 
P a rk i tc e  południowa s trona  ,, ,, 9.

7 Zawodzie nrzy E lek trow ni
lit. A . F  G.H.J K .L.Ł.M .0.P . „ „ 10.

8 Pr?y Hein ieerze, przy p rze­
jeździ* na Zacisze, przy Ra­
domskim »• »

9 P rzy  ul. Koszarowej, Masta- 
le rzu , za fab. Zachsa na Za-
wodziu i za browarem ,, „  12.

10 P rzy  cegielni Bestermaoa ,, ,, 13.
11 P rzy  ul. Nowej „  16.

W ydawanie  kwitów dzierżawnych ro*
pocznie  się w M agistracie pokój nr. 8 
od dnia 2ł> września do dnia 15 paź­
dziernika rb. od godziny 9 ej do 1-ej po 
południu. Reflektanci zechcą przynosić ze 
sobą ześz oroczne kw ity  opłaconej dzier­
żaw y  i mają oierwszeństwo

Po dniu 15-tym października pólka 
nieopłacone przez poprzednich d z ie rżaw ­
ców zostaną w ydierżaW ione osobom, 
które  do tychczas  z pólek nie korzy­
stały.

do tychczasow i przywłaściclele pólek 
na O s ta t  Om iłroazu, mają opłacić czynsz 
za wszystkie lata ubiegłe ' rok 1920 w 
cenie po 5 0  f  ;n. za pręt. W ymiary tych 
pólek i spis poaadaozv takowych są  do 
prz jrzenia w Magistracie w pokoju 
nr. S.

W celn uniknięcia natłoku w o s ta t ­
ni h dniach wyznaczonego terminu u p ra ­
sza się  r e f l e k t i r tó #  aby opłaty  póles u- 
skuteczniali możliwie najwcześniej.

Częstochowa, dnia 20 września  1919-
P. O. Prezydenta

Antoni Januszew ski,
Ławnik K. M a l iń s k i .

Z a w ia d o m ie n ie .
Zarząd Zw. Zaw. „P raca"  zawiadamia 

swych członków iż w niedzielę d. 2 i b. 
m. o godz. 2 ej p. p. odbędzie w a l n e  
z e b r a n i e  w sap „Ogniska Robotnicze­
go" przy ul. Krakowskiej Nr. 13 na 
Irtórem przem awiać będzie Prezes Cen­
tralnych polskich Zw. Zaw. kol. B erna­
towicz z W arszawy.

Z A R Z Ą D .

O g ło s z e n ie .
Zapisy do S-kuły  Dokształcającej dla 

Kobiet przyjmują się w lokalu szkoły 
miejskiej I I  Aleja 35, o godz. 6 do 7 i 
pół- wiecz.

Zapisy trw ać  będą do dnia 6 paź 
dziernika.

Zebranie kolejarzy
członków Związku pracowników kolejo­
wych w Często.howie odbędzie się w 
niedzielę dnia 28 września 1919 roku o 
godz. 3 po poł.

Ogłoszenie-
O dlew nia  Żelaza i  Em aljern ia  T-wa 

Akc. „ I sn o ssk o ff  i C a “ . p o szuku je  n a ­
ty chm ias t  ru ty n o w a n e g o  pom ocnika  b u ­
cha lte ra  za d o b rem  w y n a g ro dzenjcm- 
P ros im y  zg łaszać  się osobiście z o fe r ta ­
m i i św iadectw am i d o  A dm inis trac ji  fa­
brycznej psmifcdzy godz inam i 2 i p ó ł  a 
5 po p o łu d n iu .

Z r z e s z e n i e  K o b ie t
Z powodu uie dojścia Ogólnego Ze­

bran ia  Zrze-zen '*  Kobiet w dniu 9 b.’m. 
w 1 terminie, drugie  zebranie bez wzglę­
du na ilość członkiń będzie prawomocne 
Zebranie odbędzie się w dniu 22 b. m. 
t j .  w poniedzi»l-k o g. 6 w. w lokaln 
Kineraatdgrafu Szkolnego ul. Szkolua} 10 
Zr.rrąd uprasza "zlookime o jak  na j l icz ­
n i e j s i  przybycie. Porządek dzienny z a ­
powiada dopełń enie wyborów członków 
Z*r>ą tu________________________ __________

Z E B R A N IE
N ad zw ycza jne  S .k c j - P rzem y sło w o  H an-  
d low ęj Z rzeszenia  K obiet Polsk ich  o d ­
będzie  się w niedzielę dn ia  21 b .  m . o 
godzinie  3 po  p o łu d n iu  w  sklepie Grze­
szenia  u l.  Kościuszki n r .  24.
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T E A T R

„0DE0I”
SERZEfAltiSKIEGO

•oliea F anny  M Nr. 27.

P ro g ram  od soboty 20 do wtorku 23 
w r e ś u ia

V«s
Bufet cukierniczy na i p j s c u .

Ulubienica publiczności, urocza

M  8 &  M A Y w swej najnowszej, kreacji, w wybornej 
5-cio aktowej komedj o -farsie

N ad  p r  , g r a m i

W I D O K I  W I E D N i (Zdjęcia z natury),

Tl 1II! PARYSKI
ul Panny M arji Nr. 19

STREFA ŚMIERCI]
D r a m a t  w  5 c iu  w i e l k i c h  a k t a c h .  W y t w ó r n i  B-ci P a t h e  w  P a r y ż u  z  u d z i a ł e m  p i ę k n e j  p  B R A B A i i T  Rj

Autor 1 reżyser ja p. ABEL GANZE. Odtwórca obrazów Mater Dolorosa
X sympatji.

Program  o i po k ó z . 22 do czwartku 25 
w rześru,*.

M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  

d y r e k c j ą

p .  J E R Z E G O  B U R S I K A
S ia d  p r o g r a m :

Dziennik Pathe N a  9-
Ceny miejsc zwykle. “ iS n^rm a?o g rra « c z n e * 0 D z i e j e  G r z e c h u  Żeromskiego,

S z k o ł a  H l u z f c z n a
pod kierunkiem L .  W A W R Z Y M O W I C Z A  Cen ra > a 6 miesz. 6 

Zapisy na naukę gry fortepianowej, skrzypcowej, organowej śpiewu etc. 

Wykładają odpowiednie siły pedagogiczne. .

I

I

„I S  K R A"
dziennik  po lityczny , sp o łe c z n y  i l i te ra c k i

je s t  najpoGzytniejszem pismem Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o
„ la kra"  wychodzi  w  S o s n o w c u  Hat 13.

w ĝows<n*r priei*" W i k t ©m  f i l o  © s i  o r s k i e  §5©

Ogłoszenia w „Iskrze" przynoszą s a s i  a z y s k i

NA PAMIĄTKĘ

Odbudowania Wolnej i Zjednoczonej Polski
W Y SZED Ł OBRAZ (OLEODRUK 3 9 X 5 1 ctm ) $

Treść:
Wokoło głównej grupy przedstawicieli wszyst­
kich stanów  ze Sztandarem z Orłem Białym 

szeregują się wszystkie dzielnice Polski:
C zęstoch ow a , Wilno

Czyli dwie główne świątynie nasze, a dalej
Warszawa,  Kraków, Poznań, Lwów i Gdańsk.

Obraz ten powinien znaleść się w każdym 
domu polskim.

Cena tylko mk. 3, dla prenumeratow mk. 2,50 
Sprzedaż w Adm. „Kurjera“ i w Kjosku z gazeta­

mi p. Korzeniewskiego.
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do w szystkich pism w kraju 
i zagranic<5, przyjmuje

Biiin*© C głoszeń
Kościuszki 11.

Gazety i Czasopisma
N a j t a n i e j  w  Prenumeracie

z odsyłaniem do domu
poleca Biuro Dzienników i Ogłoszeń

^  ul K O Ś C I U S Z K I  N r.  H

P  A  K  U  N  K  I  Moorit D nebil 1 Bit
na  s k ł a d t i e  Dcm Handlowy

Z d z i s ł a w  R y l s k i
C zęstochow a -  A leja  11 20. T elefony : b in ra  l8o, sk ład ó w  187

« S t e f a n  P u r s k i  {
g  c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  1
T’ przyjmuje od 8 —II r . i  od 3 — 7 wiecz g
& Częstochowa u!. K il iń sk ie g o  M  9  {  
i  (Piękna) 1 piętro ■
l i i  » *
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Przy 1 1. Kościuszki 11 w domu kasy Poż.- 
Oszcz. otw artą została

c z y t e l n i a  w y p o ż y c z a l n i a
K s ią ż e k  d l a  d z ie c i  i m ł o d z i e ż y

Z poważaniem 
. . . .  . _ A . O trąbtk
UWAGA: wszystkie książki 

zdezynfekowane.

Żyło dla rolników
Do Kolek R d n ’czych nadszedł w a g  

żyta s iew nego  oryginalnego ,„P«tkusu  
Każde Kółko ma prawo do otrzynan 
pewnej ilości ziarna siewnego.

B liższe  szczegóły  w Kancelarji Zw* 
zkn K ółek ulica Kdiósfciego Nr. {

K a ż d y  m o ż e  n a u c z y ć  s i ę  s t e n  . g r a f  
p rz e z  korespondencję.

Pierwsze Warszawskie Ku sa  
Stenografj i

prof- lgn. Sokołowiczn, Warsziwa, Żórawia-j 
Prospekty na żądania darmo i franco.

C hrześcijańska pracow nia 
kapeluszy po i f  rmą

,.J U L J A“
Kościuszki 23 m 11 

Oaonuje i prz*raOm na naioowsz-' fasony 
Kapelusze damskie i męskie jak  . również 

poleca nowe fasony,

7 n i n A l «  książeczka udziałowa 
A >«§ *1 Częat. Tow Poź - Oszcz
Nr 5776 i książeez.-a członkowska S t u  w Spoż 
v jO brona ||^a^nuęS ianm ław a Bednaaek
P n c - w n U i a  i n  "pokoju uineblowa- 

'  O S Z U I C U J Ę  nego w śródmieściu 
O ferty w Red kc I .K urjerau dla_H,
■. u v f t r S  w szdkicn potrzeb poieca
" Ł y f c M I  specjalny skład wyrobó j -  

żownlczych Aleja 31

S -*• leże mięso końskie ul MaU 2

. ł a i e h n a  J1S1 . bie<ra a« r -Y . X ” -* C U I ł i l  nistka pisząca na 
różnyck  system ach maszyn do Państwowego 
Urzędu Pośrednictw a P ra c j  i O ieki nad W y­
chodźcami w C z ęst‘chowie Jasnogórska 24. 
S tenogr fistki p s/,ące bfeg’e m ają pierw szeń­
stwo. Zgłaszać się o obiście z życzonymi t 
świadoctwam ł u kierownika Urzędu w dniu 
22 Września od godziny 9— 12 w południe.

Redaktor I Wydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K I .

Odbito w  Drukarń- „Udziałowej**


